
Dni są coraz chłodniejsze, chowamy letnie ubrania, opa-
lenizna powoli blednie - wszystko wskazuje na to, że waka-
cje ku naszemu zaskoczeniu i smutkowi skończyły się ponad
miesiąc temu. Mimo to, na przerwach ciągle wymieniamy
się wspomnieniami, a co niektórzy wciąż nie mogą skupić
się na lekcjach, błądząc myślami po górskich szlakach.

W szkole jak zwykle dużo nowych twarzy. Pierwszaki
(albo jak kto woli nasze kochane
kotki =D) wypełniły korytarze.
Trochę niepewnie wchodzą do
klas - dopiero oswajają się z no-
wymi nauczycielami i przedmiota-
mi. Powoli zawierają przyjaźnie,

poznają nowych ludzi. Drugoklasiści cieszą się, że wreszcie
nie są najmłodsi w szkole, a trzecie klasy? Chyba każdy z
nas zdaje sobie sprawę, że przed nami bardzo pracowity rok.
Wszyscy od początku "straszą" testami kompetencji.

Na rozpoczęcie roku przyszliśmy z
pewnym wzruszeniem. To nasze ostat-
nie rozpoczęcie roku w gimnazjum, a
co za tym idzie ostatnie 10 miesięcy
spędzone wśród znajomych twarzy, w
NASZYM GRONIE. Później wszystko
się zmieni: szkoła, koledzy, nauczyciele... trochę się roztkli-
wiłam, ale tak to już jest, kiedy coś powoli dobiega końca.

Szkoła jednak jest częścią naszego życia. Spędzamy tutaj

bądź co bądź po kilka godzin
dziennie. Tutaj uczymy się no-
wych rzeczy, rozwijamy zainte-
resowania i umiejętności

Nawiązujemy przyjaźnie,
spotykamy się z kumplami. Gdy-
by nie szkoła, nie moglibyśmy się śmiać z tego, co niektórzy
z nas robią przy tablicy, nie moglibyśmy wspominać klaso-
wych ognisk, wycieczek... Gdybyśmy przez cały ten czas
siedzieli zamknięci w czterech ścianach pokoju, w bardzo
krótkim czasie zaczęlibyśmy się buntować. Jak powiedział
Ernest Hemingway: „Nikt nie jest samotną wyspą" - potrze-
bujemy towarzystwa. Dlatego, szkolni przyjaciele, „paczki"
odgrywają w naszym życiu tak ważna rolę.

Każdy z nas wypisuje w murach szkoły kawałek własnej
historii. Wszystko to składa się na niezwykłą opowieść o
szkole. Tej konkretnej, w której się uczymy.

Tak będzie również przez ten rok. Śmiech będzie wypeł-
niał przerwy a niekiedy i lekcje, z zeszytów do chemii i fizy-
ki będziemy powtarzać materiał na „niezapowiedziane" kart-
kówki. A kiedy będzie ciężko i nie będziemy mieli ochoty się
uczyć, możemy powtórzyć nasze ulubione zdanie - za rok „
WAKACJE, ZNÓW BĘDĄ WAKACJE!!!"

Pozdrawiam wszystkich oczekujących na ferie
- Maria Tadel, kl.III a

Goście i uczniowie w czasie spotkań

upominki w postaci czekoladek. Następnie po całej sali rozległy się nasze brawa i oklaski dla gości. Po minach artystów,
widać było, że są zadowoleni z naszego spotkania. Potwierdzili to, proponując nam wspólne zdjęcie, gdyż, jak sam Pan An-
drzej powiedział, że zawsze robi zdjęcia na spotkaniach, które mu się podobały. Oprócz tego, nasi drodzy poeci zostawili
kilka swoich dzieł w naszej bibliotece, do czytania których, chętnie namawiamy.
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